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Chyba każda dziewczynka choć raz marzyła, żeby 
być królewną. Mieszkać w pięknym pałacu, nosić 
wspaniałe suknie, mieć złotą koronę, a w dodatku 
spotkać przystojnego księcia i żyć długo i szczęśli-
wie. Tak życie królewien i księżniczek wygląda w ba-
śniach. A jak jest naprawdę? Czy życie prawdziwych 
księżniczek jest godne zazdrości? Poznajcie prawdzi-
wą księżniczkę – buntowniczkę Mariannę Orańską.

Historia Marianny zaczyna się w Berlinie. To tam 
jej rodzice król Niderlandów Wilhelm I Orański 
i jego żona Wilhelmina schronili się, gdy musieli 
uciekać ze swojego królestwa przed Napoleonem. 
Wilhelmina była pruską królewną, więc szukali 
pomocy u jej ojca. 9 maja 1810r. na świat przyszła 
mała królewna Wilhelmina Frederika Louise Char-
lotte Marianne. Wyobrażacie sobie, że można tak 
mieć na imię? Że mama rano was budzi, wołając:  
Wilhelmino Frederiko Louiso Charlotto Marianno, 



6

wstawaj! No właśnie, trudno to sobie wyobrazić, bo 
byłoby to bardzo niewygodne, dlatego też wszyscy 
nazywali ją po prostu Marianną.

Gdy mała Marianna miała pięć lat los się do niej 
uśmiechnął. Napoleon poniósł klęskę i jej ojciec zo-
stał królem Niderlandów, Holandii i Belgii, a ona 
z księżniczki na wygnaniu stała się prawdziwą kró-
lewną. Mieszkała we wspaniałym pałacu otoczo-
na troską i uwagą i wyrosła na niezwykle piękną 
pannę. Miała czarne włosy i oczy, była szczupła, 
a w dodatku bardzo inteligentna i utalentowana: 
pięknie malowała, grała, a nawet komponowała 
własne utwory. Gdy Marianna miała 18 lat spotkała 
prawdziwego księcia. 

Na dworze swojej babci w Hadze poznała Gu-
stawa Wazę. Gustaw był szwedzkim księciem na 
wygnaniu. Jego los potoczył się podobnie jak los 
rodziców Marianny. Znowu namieszał ten okrop-
ny Napoleon! Tron szwedzki objął francuski mar-
szałek Jan Bernadotte, który panował jako Karol 
XIV Jan, a Gustaw musiał udać się na wygnanie. 
Gdy Gustaw i Marianna spotkali się w Hadze, 
zakochali się w sobie od pierwszego wejrzenia. 
Marianna była zachwycona Gustawem, który był 
od niej dziesięć lat starszy, przystojny, niezwykle 
miły i bogaty w dodatku. Chociaż Marianna była 
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